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BIULETYN
Jednym  z głów nych środków  represji oku- 

WRÓG SŁUCHA, panta na ziemiach polskich są niezliczone 
aresztow ania zarów no indyw idualne w m ie­

szkaniach i miejscach pracy, jak  i przypadkow e na ulicach, 
w lokalach publicznych, pociągach itd . Tylko w bardzo nielicz­
nych w ypadkach aresztow ania dokonyw ane są w związku z u- 
chw yceniem  przez Gestapo jakichś nici, czy śladów  tajnej 
pracy. Częściej aresztow ani są  ofiaram i nikczem nych donosów, 
opartych  na zm yślaniaeh i fałszach, w ogrom nej zaś w iększo­
ści w ypadków  nie mają nic wspólnego z akcją podziem ną, -  
są  jedynie w yrazem  niezdarnoścl policji niem ieckiej i jej bez­
silności wobec ruchu  podziemnego.

Tymczasem w środow iskach polskich fakt każdego niem al 
aresztow ania wywołuje m nóstw o dom ysłów, kom entarzy, fan­
taz ji i p lotek, k tórych echa, docierając do Niemców, pow odują 
fatalno następstw a dla uw ięzionych, jak  np. m ordercze w ym u­
szania zeznań o niepopełnionych czynach, obostrzenia w arun­
ków w ięziennych, okru tne w arunki skazujące itd.

Nie jes t też wykluczone, że lekkom yślnie podaw ane w ersje 
o aresztow aniach mogą mimo woli dostarczyć śledztw u m a te ­
ria ł is to tn ie obciążający i stanow iący ślady do dalszych aresz­
tow ań.

Podobnie zgubne sku tk i m iewa źle zrozum iana troska o los 
aresztow anych i niew łaściw e zabiegi o ulżenie ich doli, czy 
zw olnienie z w ięzienia. Zabiegi tak ie, w ynikające zresztą z naj­
szlachetniejszych pobudek przez sw ą niezręczną gorliwość, czę­
sto zaostrzają’ ty lko czujność wroga i sk łan iają  go do snucia 
w yolbrzym ionych domysłów i podejrzeń, co zazwyczaj fataln ie 
w pływ a na los aresztow anego.

Zdarza się wreszcie, że z poza m urów  w ięziennych przen i­
kn ie  ta  lub owa w iadom ość o stosunkach w w ięzieniu, o w y­
rokach lub tym  podobnych a nieoględnie pow tarzanie tych
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2  wieści b y w a  po w o d em  rep res j i  w  s to su p k u  do ogółu 
więźniów, o bostrzen ia  dozoru  i t. d. >

Czas najwyższy, ab y  w spo łeczeńs tw ie  naszy m  doj­
rzała św iadom ość ,  że m a m y  do czyn ien ia  z w rog iem  równie 
g łupim , ja k  o k ru tn y m  i w yzu tym  z poczucia  sprawiedliwości .  
Czas na jw yższy zrozumieć, że sw oje  zbrodn icze  w yrok i  i za­
rządzen ia  opiera  on  w głównej m ie rze  na  p lo tk ach ,  donosach 
i dom ysłach .  Czas więc  n a jw yższy  u k ró c ić  n ieodpow iedzia lną  
g a d an in ę  i pam ię tać ,  że od zac h o w a n ia  i dyskrec j i  społec.zeń- 
s twa po lskiego zależy w dużym  s to p n iu  los n a sz y ch  k a to w a ­
nych braci.

W ty ch  w a ru n k a c h  nakazem  chwili  j e s t  n iezwłoczne  pou­
czenie na jszerszych  ś ro d o w isk  życia po lsk iego  o nas tępujących  
zasad ach  p o s tęp o w an ia  :

1) O w y p a d k ac h  aresz towań ,  a  zwłaszcza o szczegółach, ty ­
czących sp ra w y  i osób a resz tow anych  na leży  m ówić  z całą o- 
g lędnośc ią  i poczuciem odpow iedzia lnośc i  za e w e n tu a ln e  skutki 
rozm ow y.

2) W ystrzegać  się ro zm ó w  o poufnych  szczegółach a resz to ­
w a ń  z osobam i gadat l iw ym i,  sk ło n n y m i  do p lo tk a r s tw a  i s tw a ­
rzania  sensacy j .  >

3) O piekować się  a resz to w an y m i  p o w in n a  w yłączn ie  rodzina 
i na jb l iżs i  lu b  osoby  spec ja ln ie  do tego  pow ołane .

4) W szelkie  w iadom ości  z za m u ró w  w ięz iennych  i z obozów 
k o n c en t rac y jn y ch  są najściśle j  p oufne  a w ięc  n ie  na leży  o nich 
m ów ić  bez i s to tn e j  potrzeby.

W róg  s łneha .  P am ię ta jm y ,  że d ysk rec ja  i powściągliwość 
w  m ow ie  są jed n y m  z środków' naszej  walki.

Rów nocześn ie  z w o j s k i m  
ROBOTNIK POLSKI W ANGLII. po lsk im , u ch odzącym  no k ie­

sce i z a łam an iu  się  Francji ,  
ruszy ła  fala robotnicza . .  Przyjęła  ich gośc inn ie  z iem ia  bryty jska,  
Dzięki zapośredn ićzenm  po lsk ich  urzędów  p ra cy  w szyscy  o trzy­
mali  z a t ru d n ian ie .  Dziś1 w idz im y  ich na  różnych  pow ażnych  
s tan o w isk ach ,  dopuszczani  do n a ib a rd z ie i  poufnvclv  zadeń. c« 
z rów nani  w p ra w ac h  i obow iązkach  z ko legam i Anglikami. 
Zrzeszeni w nolskich  związkach  z aw odow ych  doksz ta łca ją  się 
fachow o i zdobyw ają '  n o w e  urn :ejętnośoi.

W tej  a tm osfe rze  p rzy jaźn i  i uznan ia  r o b o tn ik  po lsk i  da jac  
swói trud  codzienny  i nonoRząc of iary  k rw i  i życia w czasie
b o m b a rd o w a ń  w y k u w a  drogę  dó w:o 'n e j  Polski.

KAŻDY Z NAS p a m ię ta ć  p ow in ien  o p o m o cy  rodzinom  m o r­
d o w a n y ch  za Polskę.  Czy ty u lży łeś  ich d o l i ?



SPRAWY' POLSKIE. — Polskie  lo tn ic tw o  bojowe. Od przy- g  
bycia  do Anglii  do p o ło w y  m aja  br.  

m y ś l iw ce  po lsk ie  zniszczyły już  470 sam ol.  n iep rzy jac ie la  
a b om bow ce  p o lsk ie  w y k o n a ły  2.346 w y p a d ó w  o p e rac y jn y c h .
W ciągu k w ie tn ia  p o lsk ie  lo tn ic tw o  m y ś l iw sk ie  zestrzeli ło  32 
sa m o lo ty  n ieprzy jac ie lsk ie  jako  p e w n e ,  13 p ra w d o p o d o b n y ch ,
17 uszkodzonych'.  Straty* w ła sn e  : 13 zag in ionych ,  3 ra n n y c h  : 
lo tn ic tw o  bo m b o w e  brał© ud z ia ł  w 24 w y p r a w a c h  w łącznej 
ilości sam olo tów , b io rących  udzia ł  w w y p ra w a c h  — 389. Główne 
cele, b o m b ard o w an ia  : Kolonia. E ssen ,  H a m b u rg ,  D o r tm u n d ,
Róstock. P a r y ż .  D unkie rka ,  Le Havre.  S t r a ty  w ła s n e :  po leg łych  
2, zag in ionych  79. in te rn o w a n y c h  6, ra n n y c h  21.

— W ojsko p o lsk ie  n a  B liskim W schodzie.  W  dn iu  3 m a ja  
br. na s tąp i ło  na t e r e n ie  P a le s ty n y  sp o tk a n ie  B ry g d a d y  K arp ac ­
kiej z T o b ru k u  z p rzy b y ły m i i Rosji o ddz ia łam i polskimi.  Przy  
s p o tk a n iu  ty m  obecny  by ł  gen. Zając.  -Jak w iad o m o ,  polskie  
oddz ia ły  na  Bliskim W schodzie  są obecn ie  reo rg an izo w an e ,  
w związku z n adejśc iem  k i lkudz ies ięciu  ty s ięcy  żołn ierzy  p o l­
sk ic h  7, Rosji. . . . . .

— Z apow iedź  h o m b ard a w a n ia  Ś ląska .  W jedne j  z audycj i  
po lsk ich  z L o n d v n u  p o dano  ostrzeżen ie  do ro b o tn ik ó w  polskich  
na  Śląsku ,  zaw iad am ia jąc ,  że w k r l t c e • G ó r n y  Śląsk,  k tó ry  n a ­
zw ać  można „a rsena łem  Niem ców",  będzie  b o m b a rd o w a n y  przez—  
lo tn ic tw o  sp rzym ierzonych .  Nalo ty  b ry ty jsk ie  na  zak ład y  Sko­
d y  w Pilźnie  zą doskona łym  p rz y k ła d em  zasięgu  RAF.

— T. z w. w a l k  a z e s z m u g l e m .  Sy tu-  
ROZMAITOŚCI. ■'cja n a  ko le jach  nie u l e g ł a , zwinn ie ,  to zn ,

że polic ja  g ra n a to w a  i ż a n d a rm e r ia  prz p r o ­
w ad za  n a d a l  o s t re  rewizje  w bagażu  p o dróżnych  i k o n f isk u je  
to w a r .  N ajostrze jszę  rewizje  o d b y w a ją  się  na l in iach  p r o w a ­
dzących  do W arszaw y ,  alo rów nież  dowóz do K rakow a ,  Lubli-  

'na ,  czy in n y ch  w iększych  m ia s t  jest  s i ln ie  u t ru d n io n y .  W ie l­
k ie  rozgoryczenia  w yw ołu je  z ach o w an ie  się polic ji  g ran a to w e j ,  
k tó ra  naogół  p o s tę p u je  b a rdzo  bezwzględnie .  P rzew ażn ie  nad 
ca łą  akc ją  row izy jną  czuw a  żan d a rm ,  wobec, czego g ra n a to w i  
s ą  zm uszen i  do gorliwości,-  to  p ra w d a .  Pozwalając, na s to p n io ­
we n a rzu can ie  sobie  coraz  przykrze jszych  fnnkoyj,  zab rnę li  oni 
obecn ie  w  ś lepą  u l iczkę  i n ie  m ają  już  wyjścia.

— Z a b i  e r  a. n i  e s k l e p ó w .  Po W arszaw ie  przyszła  obe- 
cu ie  kolej  n a  K raków  i Radom n a  z ab ie ra n ie  sk lepów  i lokali 
g a s t ro n o m ic zn y c h  Polakom  i o d d a w an ia  ich n iem ieck im  in w a ­
l idom  w o jennym . Z am y k an ie  sk lep ó w  da je  h r z p o ś r e d n .e  k o ­
rzyści Niemcom  pod postac ią  sk o n f isk o w an eg o  to w a ru  i m ożli­
wości  b ra n ia  o g ro m n y ch  łapów ek ,  od c h cący ch  u n ik n ą ć  eksm is j i .



4 P ta eg lą d  w ydarzeń .
N a  D a l e k i m  W s c h  o d z i e. J a p o ń c zy c y  w y lądo­

wali  na  w sch o d n ich  wybrzeżach  Chin  w p row incji  Fu-czeu, 
gdzie rozgorzały  zac ię te  walki.  Silne u d e rzen ie  jap .  w p ro w in ­
cji Cze-Kiang zostało przez wo jska  c h iń sk ie  o d p a r te ,  w Birmie 
w p row incji  Szou Jap o ń czy cy  posu n ę l i  się  n ieco naprzód, na 
pó łnocnej  granicy- B irm y  C hińczycy .zdobyli szereg  japońsk ich  
pozycyj.  Do C hin  p rzyby ło  l iczne an g ie lsk ie  lo tn ic tw o wraz 
z całkowitym  sp rzę tem  i rozwija  ożyw ioną  dzia łalność .  Zbom ­
b a rd o w an o  lo tn isk a  j ap o ń sk ie  w Aldab, Leeli, R nboul i Ambn- 
inie ,  niszcząc 31 jap. sam olo tów , 6 uszkadzając .  S t r a ty  własne 
3 ap a ra ty .  A m ery k ań sk ie  łodzie p o d w o d n e  z a top i ły  jap .  k rążo ­
w n ik  7.000 to n  i 2 t r a n sp o r to w ce  15.000 ton .

F r o n t  w s c h o d n i .  Na rozległe j p rzes t rzen i  U k ra in y  toczy 
się  n a jw iększa  b i tw a  w h is to r i i  wojen.  W w a lk ac h  ty ch  b iorą  
udz ia ł  o lb rzym ie  ilości czołgów i dział,  a o g ro m n e  reze rw y  lu ­
dzi, p rzeznaczone  poprzednio  do o fenzyw y n a  K aukaz  s ta ra ją  
się  p o w s trzym ać  n n p ó r  w o jsk  sow ieckich . S t ra ty  po obu stro­
n a c h  znaczne  a i lu s t ru ją  je  dob i tn ie  n a s tę p u ją c e  d a n e :  Po  15 
d n iach  walki  N iem cy straci l i  40..000 zab itych ,  120.000 ran n y ch  
a 30 b a ta l io n ó w  czołgów zostało doszczę tn ie  zniszczonych. Naj­
więcej uc ie rph iły  n iem ieck ie  62. 71, 79 101 i 204 dyw . p :ech., 
k tó re  zosta ły  rozbite ,  jak  np. 208 p piefch., z k tó rego  zostało 
ty lk o  4- ludzi  z p u łk o w n ik ie m ,  a 79 dywizja  s traciła  całą  a r ty ­
lerię.  J a k  s ię '  okaza ło  T y m oszenko  ude rzy ł  o d w a  tygodnie  
wcześniej,  niż to zam ierzał  v o n  Bock. Chcąc  sp a ra l iżo w ać  to 
u d e rzen ie  Tyrnoszenki,  von Bock uderzy ł  na  skrzydło  sowieckie  
pod Isjum, ale Rosjanie  to przewidzie l i  i 'sp ec ja ln a  a rm ia  przy­
g o to w an a  m a n e w r  oskrzyd la jący  u d a rem n iła .  O s ta tn ie  k o m u n i­
k a ty  rosy jsk ie  t a k  o b ra zu ją  sy tu a c ję  nu poszczególnych odcin­
k a c h  : F ro n t  C harkow a : W ojska ro sy jsk ie  zw oln iiy  t e m p o  ofen­
zywy, in ic ja tywa z n a jd u je  się  nad a l  w ich ręk ach ,  w n iek tórych  
częściach  odcinka  Niemcy są w o d w roc ie  na  zachód. Rosj-’nm 
n iezwłoczn ie  fo r ty f ik u ią  zdo b y te  te re n y ,  w e d łu g  donies ień  ze 
Sz tokholm u walki toczą się poza g łów nym i n iem . l in iam i o- 
b ro n n y m i.  F ro n t  Tsjum -  B/u-wcnkowo : R osjan ie  v r  >w«dza w a l ­
k i  ob ronne ,  nas i len ie  n iem .  k o n t r a ta k ó w  wzras ta ,  wszystkie  
zostały  je d n a k  odpa r te .  Bock usi łu je  wejść  poza sk rzyd ło  Tv- 
m oszenk i  i odciąć  wo jska  rosy jsk ie  p rące  na Krasnograd ,-  wal­
ki są n ies ły ch an ie  k rw a w e  i zacięte, z m a so w an e  a tak i  niem. 
czołgów i p iech o ty  za łam u ją  s ię  w .koncen trycznym  ogniu a r ­
ty leri i  i se tek  e s k - d r  rosy jsk ie  n -akowców. W ciągu 3 dni 
poległo 15.000 N i e m c ó w ,  se tk i  ez  ł g r t w zostało  rozbitych. W  za­
głębiu  D onieck im  s tw ie rdzono  k o n c e n t r a c ję  n iem ieck ich  jedno-



s tek  p an ce rn y ch ,  p rzeznaczonych  do ude rzen ia  na Kau- g  
kaz, są one  t e ra z  częściowo używ ane  do w a lk  pod Is jum .
F ro n t  ś ro d k o w y :  W  re jon ie  Briańska  wo jska  rosy jsk ie  
zdobyły  sze reg  n iem ieck ich  pozycyi ,  w re jon ie  S m oleńska  za­
o b se rw o w an o  z m a so w an ie  n iem ieck ich  czołgów, pod Kalin inem  
n iem ieck ie  a tak i  zos ta ły  odpa r te ,  w Karelii  i koło  jez io ra  I lm en  
Rosjanie a ta k u ją c  p o su w a ją  się  nap rzód .  Na Kerczu wa lk i  u-  
st.ały. w o jska  ro sy j sk ie  w raz  ze sp rzę tem  zostały  e w ak u o w an e  
po 15 dn iach  w a lk  i z ad an iu  N iemcom  ciężkich s t ra t .  Wzdłuż 
całego f ro n tu  lo tn ic tw o  ro sy jsk ie  b ierze  n iezm ie rn ie  czynny  
udzia ł  w w a lk ach ,  u t rz . rm n jąc  zdecydow aną  przewagę ,  w ciągu 
3-ch dni zniszczono 178 n iem . sam olo ty .  W ciągu w alk  na  s a ­
m ym  froncie  u k ra iń s k im  Niem cy s traci l i  ponad  400 sam olo tów , 
zniszczono oko ło  600 czołgów, a zdobyto  przeszło  800 n iem iec ­
k ich dział i m oźtz inrzy .  Na m orzu Północnym  Rosjanie  zatopili  
3 n iem. k o n t r to rp o d o w ce  i 4 t r a n sp o r to w ce .  Na morzu B e ren ta  
zatopiono N iemcom 3 s ta tk i  o łącznej po jem nośc i  26.000 ton .

F r o u t .  a f r y k a ń s k i .  Ożywiona dzia łalność  pa tro l i ,  b a ­
da jących  n iem ieck ie  p rzygo tow an ia  do n fenzyw y, k tó rą  R o m ­
mel chce p oprzedz ić  b i tw ą  p o w ie trzną .  Lotnictw o angie lskie  
w ykazu je  ożyw ioną  dz ia ła lność  i a ta k u je  n iem ieck ie  bazy  lo t­
nicze  wyrze,dzniac im pow ażne  szkody. Na Morzu Ś ródziem nym  
RAF z aa tak o w a ło  włoski konw ói  i zatopiło  1 kootrtorppdowfcUL 
i 1 t r a n s p o r te  r lec  Nad M rl tą  n a lo ty  znacznie  osłabły ,  w ty g o ­
dni u zes trze lono  23 a p a r a tó w  osi.

F r o n t  z a c h o d n i .  Liczne e s k a d r y  RAF zb o m b -rd o w a ły  
g w a ł to w n ie  M annhe im , zwłaszcza „Eadis  Im Anibn-W erke*. fa­
b ryk i  łodzi pod w . sam olo tów , m o to ró w  Dies'n i bom b lntni- 
c.'.vrh. W fa b ry k a c h  i w mieśc ie  w y b u c h ły  o lbrzym ie  pożary,  
O "sile n a lo tu  św iadczy  fakt.  że jedna ty lk o  e sk a d ra  zrzuciła  
400 0  b o m b  z ap a la jący ch  In n e  e sk a d ry  zn n M ro w n 'y  bazę .n iem . 
w St. Nnzuire, lo tn iska  w Holandii  i F ranc ji ,  p o r ty  w Brest i 
Havre .  7, w y p ra w  t y c h  nic powróciło  14 maszvn. W dzień bo m ­
b a r d o w a n o  szereg  celów w północne! Francii .  Nalo ty  an g ie l ­
skie n ie  doszły do p -m k tu  ku lm inacy jnego .  W najbl iższym  cza­
sie będzie  b ra ło  udz ia ł  w a ta k ac h  jednej  nocy po tysiąc, b o m ­
bowców. Nad Anglią s łab e  na-ofy z. udz ia łem  zaledw ie  k i lku  
bom bow ców , zes t-znlono 2 n iem ieck ie  a parni y.

Mussolini wysła ł  o s t rą  n o tę  do F ran c  i w klórej żąda o d ­
s tąp ien ia  Korsyki.  Nicei i i T un isu  Owoce w spó łp racy  F ranc ii  
7, .N iem cam i są bu rdzo  sm u tn e ,  polilvVa L»v»lc przyniosła  u- 
t r a t ę  M adagaska ru ,  M a r ty n i ' i ,  a  obecnie  zachodzi możliwość 
u t r a ty  wielk ich  nosind oś ' j  no rzecz Włoch. Niemcy w y w ie ra ją  
nacisk  na  rząd f ran cu sk i ,  a b y  spełnili  żądania  włoskie.^ o n u ca  
francuska  je s t  p rzec ik o  .temu, jak  rów nież  sprzec iw ia  się żąda-



g  n iom  H it le ra  odd an ia  baz  fran cu sk ich  N iemcom . • Laval 
po  p o w ro c ie  z P a ry ż a  k onfe row ał  z g u b e rn a to re m  T u n isu  
i dow ódcam i wojsk . R ozlokow ane w ojska  w łosk ie  wzdłuż 

g ra n ic y  f rancusk ie j  odwiedzili  król w ło sk i  i n a s tęp c a  t ro n u .  
D zienniki  w łosk ie  zw raca ją  s ię  p rzec iw k o  F ra n c j i  i ż ąda ją  sp e ł ­
n ien ia  w ło sk ic h  p re ten s j i .

— W M eksyku  szef sz tab u  zapow iedzia ł  ogólną mobilizację,  
nacze ln y m  w o d zem  m ia n o w a n y  zo tta ł  gen. C a r d e n a s .— W B ra ­
zylii  o d b y w a ją  się  de m o n s tra c je  za w ojną .  P rezy d en t  Vargas 
zarządz ił  m obil izację  lo tn ic tw a

— T urcja  w y d a je  obecn ie  m ilion fun tów  dz iennie  na obronę .  
Do A le k sa n d re t ty  p rz y b y ła  4-la  łódź p o d w o d n a  dosta rczona  
Turcj i  przez Anglię.

— F e r m e n t  w III. Rzeszy p rzybiera  
RÓŻNE WIADOMOŚCI, na  sile ta k  u g ó ry '  j a k  i w m asach.

Oto na  s k u te k  k ryzysu  w e w n ę trzn eg o  
n a  t le  z a łam a n ia  się  sys  em u  żywnośc iowego ,  m in. ro ln ic tw a 
W a l te r  D arre ,  n a js ta r s z y  tow arzysz  p a r ty jn y  zosta ł  u su n ię ty  ze 
s ta n o w isk a .  N as tęp n ą  Ofiarą będzie  a m b a sa d o r  w A n k a r /e  von  
P ap en ,  k tó rego  p rz ec iw n ik a m i  są R ib b en t ro p p  i Goebels. G a u ­
le i te r  Fried® w ygło- i t  mow ę, oskarża jąc  ostro  P ą p e n s  o in try g i  
i nieudolnofić, dopuści ł  bowiem  do związania  s ię  Turcji  z A n­
glią . Również w n acze lnym  dow ódz tw ie  w yn ik ła  różnica  zdań 
m iędzy  H it le rem  a genera l ic ją ,  g ’ową opozycji  je s t  v o n  Bock. 
N e u t ra ln e  agenc je  p ra so w e  podają ,  że w n a s tęp s tw ie  sp o ró w  
H it le r  opuścił  g łów na  k w a te rę  i pow róc i ł  do Berlina  pod po­
zorem  wzięcia  udzia łu  w pogrzeb ie  R h ed o ra .  — Dla u s p r a w n ie ­
n ia  p ro d u k c ji  w o jen n e j  d y k ta to rem  gosp o d a rk i  został  gen. T h o ­
m as ,  p rzem y sło w cy  wym ogli  jednak ,  że rozdział z am ów ień  do ­
k o n y w a ć  b ę d ą  sam i m iędzy  sobą. — W dołach sy tuac ja  się  
zaostrza  m im o te ro rn .  Po w y ro k u  w M annhe im , gdzie s tracono  
14 ro b o tn ik ó w  za o rg a n iz o w a n ie  jacze jek  k o m u n is ty c z n y ch ,  o- 
be cn ie  s t ra co n o  z n o w u  w H a m b u rg u  k i lk u n a s tu  ro b o tn ik ó w  
za ag itac ję  p rzec iw  wojnie.  Egzekucje  w yw oła ły  w zb urzen ie  
w ś ró d  ro b o tn ik ó w  p o r to w y ch .  — S trach  przed  b o m b a r d o w a ­
n iem  w m ia s ta ch  n iem ieck ich  jest. tak wielki,  że zapow iedź  
b o m b a rd o w a n ia  przez u lo tk i  ang ie lsk ie ,  w y w o łu je  m aso w ą  u- 
cieczkę w e w szy s tk ich  k i e ru n k a c h  i żadne  ś ro d k i  w takiej  
c h w il i  ty ch  w ę d ró w e k  p o w s trz y m ać  n ie  są  w s ta n ie

— W  zak ład a c h  Fordo  w  D etro it  rozpoczęto  m aso w a  i se ­
ry jn ą  p ro d u k c ję  o lbrzym ich  4-ro m o to ro w y ch  bom bow ców .

— N iem ieck a  s łużba  dyp lo m a ty e-n n  i k o n su la rn a  w  USA 
liczyła 500 u rzęd n ik ó w .  P rzybyli  oni teraz  do Lizbony,, skąd  
u d a ją  się  do  Niemiec.



— Z a d a n i a  s z k o ł y .  Niemieckie szkoły średnie ’J 
nowego typu, otwierane w Austrii, Czechach i 'n a  „ tere­
nach wschodnich" tnają dość ciekawe zadanie. Mają one 
przygotować do swego zawodu rzesze pracowników' nie potrze­
bujących studiów wyższych. Uczą więc języków. Na pierwszym 
miejscu — angielskiego. Obok tego „ważnych w danej okolicy" 
a więc czeskiego w krajach sudeckich, słowiańskich w innych 
obszarach wschodnich. Od nauki jęzvków i innych przedmio­
tów „istotniejszą" (sic) rzeczą jest jednak nauczenie samodziel­
ności w myśleniu i zdolności przewodzenia. W tym celu każe 
się uczniom wykonywać zadania kierownicze w społeczeństwie 
szkolnym, na wycieczkach itd. J ak  przypuszczają, około 30 pro­
cent niemieckich dzieci szkolnych ukończy te  szkoły.

— M i a s t o  d l a  P o l a k ó w  Miasto baraków 'dla  ludności 
polskiej — tak nazywa „Das Reich" pobudowanp wokół Po­
znania baraki, zwłaszcza w dzielnicach Główna i Wilda. Ma to 
rozwiązać gtód mieszkaniowy w Poznaniu.

— P o p r a w k i  t e r y t o r i a l n e .  Reionv Oszmiana i Świr 
w woj. wileńskim o raz Ejszyszki w nowogródzkim zostały wy­
łączone z gen. komisariatu „białoruskiego" i włączone do . l i ­
tewskiego". Możliwe, że jest to „nagroda" za lojalność l i tew ­
ską. Teren ten obejmuje około 200.000 mieszkańców.

— S z t a b  n a  J a s n e j  G ó r z e .  W7 klasztorze częstochow­
skim przygotowuje się k w atery  dla j kiegoś dowództwa. 7a- 
konnicy zostali usunięci z klasztoru.

— D y m i s j a  j a p .  k i e r o w n i k a  p r a s o w e g o  a d m i ­
r a l i c j i .  Cesarz japoński zwolnił z ur/.edu kierownika pras. 
za fałszywe doniesienie o zwycięstwie na morzu Koralowym, 
w s i a r e k  czego cesarz przesłał dowódcy flotv gratulacje,

— ii o k o w a n i a m i ę d z y  J  a o o n i ą a N i e m c a m i  
w sprawie podziału akeyj indyjsko-holenderskiego towarzystwa, 
które daje olbrzymie dochody, zostały zerwane. Niemcy, jak 
zwykle, chcieli te  ; keje zagarnąć p r a w i e  w całości dla siebię.

— T ę s k n o t a  z a  p o k o j e m .  „Frankfurter Ztg." ogłosiła 
szereg artykułów, w których zaznacza, że zbrodnią jest wzajem­
na walka Ang'ii i Niemiec, a które raczej powinny się zwrócić 
przeciw bolszewizmowi.

— W F i n l a n d i i  s z e r z  v s i ę  n i e p o k ó j  z powodu 
obaw o losy kompani sojusznika niemieckiego Dzienniki piszą, 
że skuteczna ofenzywa niemiecku na całym froncie rosyjskim 
jest niemożliwa a to w skutek  pogorszenia się sytuacji ogólnej 
Niemiec.

— O g ó l n y  b r a k  ziemniaków i mięsa daje się odczuwać 
we Włoszech. Nikle zasasy cukru obraca się do wyrobu paliwa 
dla motorów i:a p j t r .  eby armii.



f i  OSTRZEŻENIE. Jednym  z najbardziej sm utnych i bole- 
snjych objaw ów  dzisiejszej n iew oli i n ie ­

doli, spow odow anych  przez okupanta n iem ieck iego , do­
starczającego aż nadto w ie le  dow odów  bezprawia, gw ałtu  i ra­
bunku i działającego dem oralizująco sw ym  przykładem  — jest 
załam yw anie  s ię  w p ew n ych  w arstw ach  społeczeństw a poczu­
cia praw a i norm  m oralności.

W ostatn ich  czasach na ziem iach  polsk ich  szerzyć się  począł 
pew ien  rodzaj b a n d y t y z m u ,  przybierającego m askę „działań id eo­
w ych* i dokonyw ującego napadów  z bronią w ręku sk ierow a­
nych  n ie  przeciw  okupantow i, lecz przeciw  w łasnem u sp ołe­
czeństw u  lub instytucjom  finansow ym  polsk im  dla rzekom ego  
zdobycia środków  p ien iężnych  „na cele  organizacyjne* lub „woj- 
sk o w e“

N iefortunne pom ysły  n ieodpow iedzialnych  ludzi czy grup, 
zdobyw ających w ten  sposób środki na cele w alki z okupan­
tem  zostały  pod ch w ycone przez zw ykłych  rzezim ieszków , ezy  
w yk olejeńców  w ojen n y ch  i sta ły  się  m aską zw ykłego bandy­
tyzm u. .

N ajlepszym  dow odem , iż akcje te  n ie  mają m c w spólnego  
z-B 0dzlem na pracą ideow ą jest fakt, iż napady i rabunki są 

okupantow i, gdżtacbandyci m ogliby się  
spotkać z oporem  zbrojnym , ale przeciw  w łasnem u, pozbaw io­
nem u broni oraz obrony społeczeństw u. W ten  sposób spraw cy  
gw arantują sob ie b&zkarność i bezpieczeństw o.

M ożemy stw ierdzić  z całą stanow czością , że akcje tego  ro­
dzaju są zw ykłym  bandytyzm em  przybierającym  m askę ideow ą  
i żfe żadna ż pow ażnych' organizacji Ideow ych P o lsk i P odziem ­
nej n iem a z n im i n ic  w spólnego , zaś podszywani.8 się  pod  
w zn io słe  cele  lub nazw y organizacyjne jest oszustw em .

Środki p ien iężne na w alkę z okupantem  są przez organiza­
cje  i oddziały w ojskow e zbierane w yłączn ie  w drodze dobro­
w olnych  ofiar i kw itow ane w prasie tajnej.

NAKAZY CHWILI. M usim y być siln i fizyczn ie i duchow o. 
N ie dopuszczajm y do czytania prasy w rogiej, która chce nas  
zatruć i uśpić. W p iątk i obow iązuje nas w szystk ich  bojkot 
„Gońca* i innej prasy wrogiej.

K w itujem y odb iór: Bohnn 20 zł, za Jagę 5 zł, Podchorąży  
200 zł, N adzieja w iosn y  10 zł, N ic 20 zł, Żenić 10 zł, Orl. 20 zł, 
V irtuti 20 zł, Barania 15 zł. W ydra 30 zł, F. O. C. 10 zł, A. J. 
20 zł, W utek 21 zł (b ilety).


